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Studenci
ratują życie!
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Karolina Chmielewska zarejestro-
wała się podczas dni dawców szpiku 
zorganizowanych przez PWSZ. Ura-
towała życie mieszkance USA.

D

Seks, telefon
i kłopoty

str. 03

Ruszył
proces Janturu

str. 10

Czy rolnicy poszkodowani przez upa-
dłą spółkę doczekają się wreszcie spra-
wiedliwości?

Porwany biznesmen

Powrót do horroru

str. 11

Fałszywi policjanci, żądania 
półtoramilionowego okupu, dra-
mat biznesmena- proces rusza po 
raz kolejny.

ocieramy:

Zamów reklamę 
w Pulsie Regionu

tel. 512 111 884
marketing@pulsregionu.com.pl

Żądali od prostytutek pieniędzy 
za ochronę. Teraz zajmuje się nimi 
prokuratura.

MCK Zdrowych i pogodnych
 Świąt Wielkanocnych, 

pełnych wiary, nadziei i miłości. 
Radosnego, wiosennego nastroju, serdecznych 
spotkań w gronie rodziny i wśród przyjaciół 

życzą
Jerzy Pietraszewski

Przewodniczący Rady Nadzorczej
Waldemar Nowakowski

Prezes Zarządu
oraz wszyscy pracownicy Medialnego Centrum Kujaw

   Informacje zatrważają, a prze-
szłość Mariusza T, zwanego „sza-
tanem z Piotrkowa, przeraża.   	
   Oto kilka faktów. W czasie 
odbywania służby wojskowej 
porwał i wykorzystał seksualnie 
chłopca ze szkoły podstawowej, 
za co sąd wojskowy skazał go na 
karę jednego roku pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na dwa 
lata. Kilka tygodni po uprawo-
mocnieniu się wyroku molestował 
seksualnie 12-letniego chłopca, za 
co otrzymał kolejną karę 1,5 roku 
pozbawienia wolności. Ale to nie 
koniec. 4 lipca 1988 roku zwabił 
do swojego mieszkania przypad-
kowo spotkanego, 13-letniego 
Wojciecha. Chłopca molestował 
i udusił, a ciało ofiary zakopał w 
pobliskim lesie. Następnie 29 lip-
ca 1988 roku, w podobnych oko-
licznościach, zabił nożem trzech 
chłopców: 11-letniego Tomasza 
oraz 12-letnich Artura i Krzysz-
tofa. Ciała wszystkich ofiar po 
kilku dniach wywiózł do lasu i 
podpalił.
   Karę najpierw odbywał w za-
kładzie karnym w Strzelcach 
Opolskich, skąd w 2012 r. trafił 
do więzienia w Rzeszowie na 

oddział dla skazanych z niepsy-
chotycznymi zaburzeniami psy-
chicznymi, m.in. z zaburzeniami 
preferencji seksualnych. 11 lutego 
Mariusz T. wyszedł z więzienia. 
Na wolności pozostaje pod dozo-
rem policji, ma też zapewnioną 
ochronę. Jest przy nim cały czas 
dwóch funkcjonariuszy. Miejsce 
zamieszkania T. jest trzymane w 
ścisłej tajemnicy.
    Czy zatem z zapuszczonym 
wąsem i zafarbowanymi na czar-
no włosami Mariusz T. przecha-
dza się włocławskimi ulicami, 
czy to tylko plotka. Komentujący 
tę sprawę mieszkańcy są przera-
żeni:
 - Ten człowiek mieszka we Wło-
cławku - pisze internauta, na por-
talu q4. -  Mariusz T. mieszka w 
Śródmieściu, ale na Jednostce E 
mieszka jeszcze drugi pedofil, 
który również teraz został wy-
puszczony na wolność. Blok jest 
obserwowany przez 24 godziny 
przez policjantów w cywilnych 
ubraniach. Mamy ich zatem 
dwóch.
   Przebywający we Włocławku 
dwa miesiące temu były Minister 
Sprawiedliwości Jarosław Gowin 

stwierdził: - Czternaście rządów 
oraz dziewiętnastu ministrów 
sprawiedliwości nie kiwnęło pal-
cem w tej sprawie. Ja byłem dwu-
dziestym ministrem i jedynym, 
który zwrócił uwagę na tak waż-
ką sprawę. Przygotowałem usta-
wę i niestety przez opór w kance-
larii premiera ta ustawa weszła w 
życie zbyt późno. W efekcie Ma-
riusz T. opuścił zakład karny, ale 
ja jestem przekonany, ze ta ustawa 
zadziała nie tylko w odniesieniu 
do Mariusza T., ale i kolejnych se-
ryjnych zabójców, którzy jeszcze 
nie zostali osadzeni.
   Były minister sprawiedliwości 
powołał się na ustawę o nadzorze 
nad groźnymi przestępcami, która 
zaczęła obowiązywać 22 stycznia 
tego roku. Pozwala ona na skiero-
wanie wniosku o izolację skaza-
nego po odbyciu przez niego kary. 
Dotyczy groźnych przestępców, u 
których podczas odbywania kary 
w systemie terapeutycznym wy-
stępowały zaburzenia psychiczne, 
bądź preferencji seksualnych, ma-
jących taki charakter, że „zacho-
dzi co najmniej wysokie prawdo-
podobieństwo popełnienia czynu 
zabronionego z użyciem prze-

mocy” zagrożonego karą przy-
najmniej 10 lat więzienia. Sąd 
Apelacyjny w Rzeszowie na 29 
kwietnia br. wyznaczył rozprawę 
odwoławczą w sprawie Mariusza 
T. Apelację od orzeczenia Sądu 
Okręgowego w Rzeszowie, który 
uznał Mariusza T. za osobę stwa-
rzająca zagrożenie i nakazał jego 
izolację w ośrodku w Gostyninie, 
złożył jego pełnomocnik.
   Co ważne, decyzją sądu, Ma-
riusz T. do czasu uprawomocnie-
nia się orzeczenia o umieszczeniu 
go w Gostyninie nie może w 
nocy, między godz. 22 a 7, opusz-
czać miejsca zamieszkania. Musi 
także zgłaszać policji, godzinę 
wcześniej, zamiar opuszczenia 
swojego miejsca pobytu. Ma 
także podawać miejsce, gdzie się 
udaje. 
   Czy zgłasza to włocławskim 
funkcjonariuszom, czy policjan-
tom z innej części kraju?
   KMP we Włocławku nie po-
twierdza, że na terenie powiatu 
włocławskiego przebywa Ma-
riusz T.

	

Plotka błyskawicznie rozeszła się po mieście. Seryjny morderca i przestępca seksualny, którego lo-
sami żyła niedawno cała Polska, zamieszkał w śródmieściu lub na Jednostce E. Czy rzeczywiście 
Mariusz T. szuka azylu we Włocławku?

Szatan mieszka 
we Włocławku…?

CODZIENNIE 
O 

            17:20
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   Placówka ma już i tak ogromne 
długi a politycy obwiniają o wszyst-
ko dyrektora. Kara to efekt kontroli 
przeprowadzonej przez NFZ po 
śmierci bliźniąt, które zmarły przed 
narodzeniem na oddziale położ-
niczo-ginekologicznym włocław-
skiego szpitala. Dyrekcja placówki 
odwołała się od tej decyzji, ale NFZ 
je odrzucił.
- Podjęliśmy decyzję, by odwołanie 
oddalić, bowiem uwagi, które nade-
słał nam dyrektor Krzysztof Mala-
tyński, nie wnoszą niczego nowego, 
tak w zakresie wyników przepro-
wadzonej kontroli jak i jej oceny- 
stwierdza Jan Raszeja, rzecznik 
prasowy kujawsko-pomorskiego 
OW NFZ w Bydgoszczy.
   Wysokość kary wynosi 2 procent 
kontraktu NFZ we włocławskim 
szpitalu. Zapłata będzie dla zadłu-
żonej lecznicy sporym obciąze-
niem. Czy kontrolerzy przewidują  
możliwość jej obniżenia?
- Nie ma takiej możliwości - pod-

kreśla Jan Raszeja.- Ustalona przez 
nas, tuż po kontroli,  wysokość kary 
w pełni odzwierciedla konsekwen-
cje, jakie naszym zdaniem powi-
nien ponieść szpital.
   Dyrektor Krzysztof Malatyński 
nie ukrywa swoich zastrzeżeń co do 
podjętej decyzji. Jego zdaniem pod 
uwagę przy określeniu wysokości 
kary powinien być brany tylko od-
dział ginekologiczno-położniczy, a 
cała kara powinna wynieść nie wię-
cej niż 60 tysięcy złotych.
- Idąc tym tokiem rozumowania to 
od razu możemy stwierdzić, że w 
ogóle nie powinniśmy karać szpi-
tala.- dodaje rzecznik Jan Raszeja. 
- Radzę jednak przypomnieć sobie 
sytuację,do jakiej doszło we wło-
cławskiej lecznicy w nocy z 16 na 
17 stycznia. Chodzi o śmierć dwoj-
ga nienarodzonych dzieci i rozpacz 
ich rodziców ...

                   

Prawie dwa miliony kary nałożył regionalny oddział 
Narodowego Funduszu Zdrowia na Wojewódzki Szpi-
tal Specjalistyczny we Włocławku. 

Milionowa kara 
za śmierć bliźniaków

SONDA!
Czy dyrektorowi szpitala 
uda się wyprowadzić placówkę z kryzysu?

Więcej opinii internautów na
www.powiatwloclawski.pl

       Przyczyną jest niestety, nie-
znajomość przepisów. Okazuje 
się, że nie wszyscy kierowcy 
potrafią prawidłowo zmienić 
pas ruchu To jednak nie jedyne 
problemowe skrzyżowanie. Jak 
wynika z danych policyjnych w 
naszym mieście wzrasta ilość ko-
lizji drogowych. - Z uwagi na ob-
jazd kierowcom problem sprawia 
także jazda na skrzyżowaniu ul. 
Okrzei z ul.Wronią. Wielu  suge-
ruje się dalszym sygnalizatorem. 
Widząc światło zielone wjeżdża 
na skrzyżowanie, mimo, że na 
sygnalizatorze, przy którym w 
danym momencie się znajduje 
nadal jest światło czerwone - 
mówi asp. Krzysztof Jastrzębski 
WRD KMP Włocławek.

   Przykładem takiej niefrasobli-
wości kierowców może być koli-
zja drogowa, do której doszło 9 
kwietnia na skrzyżowaniu przy 
ul. Wroniej.- Przyczyną zda-
rzenia był niewłaściwy manewr 
zmieniania pasa ruchu przez 
kierowcę auta osobowego opla 
vivaro w wyniku czego doszło 
do zderzenia z autobusem MPK. 
Kierowcy obu pojazdów byli 
trzeźwi - mówi posterunkowy 
Piotr Helm z WRD KMP we 
Włocławku. Na szczęście nikt z 
uczestników nie ucierpiał w tym 
zdarzeniu. Jednak nie zawsze pa-
sażerowie mają tyle szczęścia.
   Ten sam problem dotyczy 
skrzyżowania ulic Okrzei z Ka-
pitulną. Niepokojące jest to, że 

oprócz niegroźnych kolizji w 
ostatnim czasie dochodzi do 
wielu wypadków drogowych z 
udziałem pieszych. Tylko w cią-
gu minionych kilkunstu dni troje 
trafiło do szpitala.
- Ostatnio odnotowaliśmy wiele 
zdarzeń z pieszymi. Piesi z uwa-
gi na to, że wiele ulic jest prze-
kopanych, szczególnie przy ul. 
Chopina i ul. Okrzei i nie ma tam 
zbyt wiele wyznaczonych miejsc 
do przechodzenia, chcą skrócić 
sobie drogę, wchodząc na jezd-
nię, tuż przed przejeżdżającymi 
samochodami. Niestety wówczas 
dochodzi do wielu wypadków - 
mówi asp. Krzysztof Jastrzębski 
WRD KMP Włocławek.

Na rondzie Falbanka, które teoretycznie jest skrzyżowaniem bezkolizyjnym dochodzi do 
największej ilości stłuczek i wypadków.

Najwięcej kolizji na skrzyżowaniu... bezkolizyjnym

   Ich zakończenie planowane jest 
11 maja.Mniej więcej w tym sa-
mym terminie, czyli w połowie 
maja, zakończyć się mają pra-
ce na remontowantym odcinku 
„jedynki”, którym jest most nad 
Zgłowiączką i jego okolice. Z ko-
lei pod koniec maja spodziewane 
jest otwarcie przebudowywane-
go obecnie skrzyżowania ulic 
Stodólnej i Królewieckiej.
    Do końca października prowa-
dzone będą prace drogowe przy 
przebudowie czwartego etapu 
„jedynki”. Wykonawca wykonu-
je obecnie tak zwane stabilizacje 
pod warstwy asfaltowe, prace 
brukarskie oraz związane z ziele-
nią. Wszystko wskazuje na to, że 
pod koniec maja i na tym odcin-
ku będą jednak zmiany. Chodzi 
o zmiany układu komunikacyj-
nego, wynikające z przeniesie-
nia ekip budowlanych na drugi, 
czynny obecnie pas ruchu.

Na ul. Pułaskiego trwają ro-
boty drogowe, prowadzone 
przez MPWiK

Kiedy finał prac? 
Czekamy!

   W październiku ma być zli-
kwidowana sortownia przy uli-
cy Okrzei. Jest to tym bardziej 
smutna informacja, że minimum 
sześćdziesiąt rodzin przeżyje te 
nadchodzące święta z perspekty-
wą rychłego zwolnienia - mówi 
Krzysztof Kukucki, przewodni-
czący klubu radnych SLD.- Listy 
z Włocławka mają być sortowa-
ne w podbydgoskiej miejsco-
wości Lisi Ogon. Dla naszego 
miasta taka decyzja to przede 
wszystkim kolejny wzrost liczby 
bezrobotnych. Niezrozumiałe dla 
nas jest to, że  tego typu sortow-
nia nie została zlikwidowana w 
miejscowości, gdzie problemy z 
zatrudnieniem są dużo mniejsze.   	
   Uważamy, że przedsiębiorstwo 
państwowe powinno się kierować 
nie tylko zyskiem, ale i efektami 
społecznymi. Oczekujemy także 
skutecznej interwencji ze strony 
parlamentarzystów.
   Władze spółki nie pozostawiają 

jednak wątpliwości. -Przeprowa-
dzanie zmian w procesie logi-
stycznym Poczty Polskiej zwią-
zane jest z realizacja strategii, 
której kluczowym elementem jest 
poprawa jakości usług i obsłu-
gi klientów - twierdzi Zbigniew 
Baranowski, rzecznik prasowy 
spółki.- Rzeczywiście, obecnie 
dokonujemy analizy związanej 
z przeniesieniem części prac wy-
konywanych  w sortowni wspo-
magającej we Włocławku do 
węzła ekspedycyjno-rozdzielcze-
go w Lisim Ogonie. Ewentualne 
przeniesienia z tym związane nie 
spowodują likwidacji, lecz zmia-
nę funkcji włocławskiej sortowni 
na rozdzielczo-przeładunkową.
   Rzecznik nie ukrywa, że brane 
są pod uwagę zmiany w zatrud-
nieniu, które dotyczyć będą nie 
60 a aż 80 osób.

Czy włocławski oddział Poczty Polskiej S.A. jest za-
grożony? W opinii radnego Krzysztofa Kukuckiego 
pracownicy mają wiele powodów do obaw.

Lisi Ogon posortuje 
włocławskie przesyłki
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Nie przegap
Spotkanie z Arturem Barcisiem 

w ramach Światowego Dnia 

Książki i Praw Autorskich.

Na spotkanie 
z Arturem Barcisiem 

biblioteka zaprasza 23 kwietnia 
o godz. 17.00 do sali kameralnej 
przy ul. Warszawskiej.

Rodzinne Warszta
ty Twórcze -

 dwie 

godziny dla rodziny

Na zajęcia 
zapraszamy 26 
kwietnia do Klubu 
„Zazamcze”, I grupa 
w godz. 10.00-12.00, II 
grupa w godz.12.30-14.30
Udział w warsztatach :10 zł/ro-
dzina.

32 Bieg Kujawiaka 

 Hali-
na Kunicka 

uświetni II Powia-
towe Obchody Święta 

Konstytucji 3 Maja, które 
odbędą  się 4 maja 2014 roku w 
Boniewie. Koncert rozpocznie 
się o 13:30 w hali widowiskowo 
– sportowej.

Halina Kunicka zaśpiewa
 w Boniewie.

Zbiórka 
1.maja, godz. 
13:00
Skrzyżowanie ulicy 
Chełmickiej z Obrońców Wisły 
1920 r. we Włocławku
Zapisy do 28 kwietnia na stro-
nie www.super-sport.com.pl

TEMAT NUMERU

Z okazji zbliżających się Świąt 
Wielkanocnych życzenia radości, 

zdrowia, smacznego jajka, 
mokrego dyngusa, mnóstwa 

wiosennego optymizmu
oraz samych sukcesów 

w życiu zawodowym 
i prywatnym

swoim Klientom składa  
Firma „ Bomilla” z Włocławka

Andrzej Pałucki
Prezydent miasta Włocławek

Stanisław Wawrzonkoski
Przewodniczący Rady

 Miasta Włocławek

    Od maja ub. roku 
Prokuratura Okrę-
gowa we Włocławku 
śledztwo w sprawie 
czerpania korzyści 
z cudzego nierządu. 
Zarzuty popełnienia 

przestępstw postawio-
no łącznie sześciu oso-

bom, w tym dwoje - kobieta 
i mężczyzna, są podejrzani o 
kierowanie tym procederem. 
Mężczyzna został tymcza-
sowo aresztowany, wobec 
pozostałych zastosowano 
m.in. poręczenie mająt-
kowe, policyjne dozory 
oraz zakazy opuszczania 
kraju.
    - Sprawcy logowali się 

na jednym z popularnych por-
tali „towarzyskich”, wyszuki-
wali dziewczyny z Włocławka, 
umawiali się z nimi jako klien-
ci - mówi prokurator, prowa-
dzący sprawę. - Później żądali 
pieniędzy za rzekomą ochronę. 
Kobiety, które zgłosiły się  do 
organów ścigania, płaciły przez 
cztery miesiące. Gdy próbowały 
odmówić, zostały brutalnie po-
traktowane.
   Prokuratura przesłuchała w 
tej sprawie panie z co najmniej 
... 20 małych, włocławskich 
agencji. Zeznania kobiet są po-
dobne. Za „ochronę” miały pła-
cić. Tym, które się sprzeciwiały, 
groziły różne sankcję. Jedne 
były bite, zabierano im z do-

mów co cenniejsze przedmioty. 
Gdzie indziej podpalono drzwi 
do mieszkania. Popularne stały 
się też napisy w klatach schodo-
wych lub na zewnętrznych ele-
wacjach budynków, wykonane 
czerwoną farbą i jednoznacznie 
wskazujące, w którym mieszka-
niu przebywają panie, trudniące 
się najstarszym zawodem świa-
ta. 
   Celem przestępców było nie 
tylko zdobycie łatwych pienię-
dzy, ale „wykoszenie” konku-
rencji, co częściowo się  udało. 
Kilka kobiet zwinęło bowiem 
interes i wyniosło się z Wło-
cławka. Akt oskarżenia w tej 
sprawie trafi do sądu jeszcze w 
pierwszym półroczu. (Sab)

Brunetka czy blondynka? - pyta grzecznie pani, odbierająca telefon. Klient, który zalogował się na jednym z 
„randkowych” portali ma więc wybór. To nie duża agencja towarzyska, lecz wynajęte mieszkanie w bloku. Cicho, 
czysto, dyskretnie. Przyznajmniej tak się wydaje...

Seks, telefon i kłopoty

   Akcja  - rodem z amerykańskie-
go filmu sensacyjnego - rozegrała 
się na jednej z dróg dojazdowych 
do Bydgoszczy. 18 października 
2012 roku Emil Politowski, we-
teran misji w Afganistanie, jadąc 
swoim volkswagenem, zauważył 
mężczyzn w nieznakowanym 
samochodzie próbujących  go 
zatrzymać. Jak tłumaczy nie zje-
chał na pobocze, bo funkcjona-
riusze nie mieli kamizelek i nie 
wylegitymowali się.  Myślał, że 
to przestępcy, którzy chcieli mu 
ukraść samochód. - Nikt się nie 
przedstawił, nie byli umunduro-
wani, myślałem, że to bandyci 
– mówi kierowca. Podczas pości-
gu auto zostało ostrzelane.    	
   Jeden z pocisków trafił w drzwi 
od strony kierowcy. Na szczęście 
skończyło się jedynie na uszko-
dzeniach samochodu.

   Potencjalną winę kierowcy ba-
dała Prokuratora Okręgowa w 
Bydgoszczy. Sprawę policjantów 
przejęli toruńscy prokuratorzy. 
Emilowi Politowskiemu zarzu-
tów nie postawiono. Uznano, że 
kierowca nie popełnił przestęp-
stwa, bo nie wiedział, że to po-
licjanci.  Sprawę  stróżów prawa 
prokuratura toruńska również 
umorzyła. Jej zdaniem  trudno 
ocenić, kto mówi prawdę, ściga-
ny czy ścigający. Z taką decyzją 
nie  zgadza się weteran i jego ad-
wokat.  Według nich  policjanci 
przekroczyli swoje uprawnienia.  
   Żołnierz chce żądać od skar-
bu państwa – w tym przypadku 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Bydgoszczy - odszkodowania 
za uszkodzony samochód i straty 
moralne.
	

Półtora roku temu policjanci, ścigali skradzione ich zdaniem 
auto. Za kierownicą siedział jego właściciel - mieszkaniec 
Bobrownik nieświadom, że gonią go stróże prawa.

Weteran misji w Afganistanie 
kontra policja. Finał sprawy

   V Festiwal Nauki, Kultury i Przedsię-
biorczości trwał we Włocławku cztery 
dni. Rozpoczął się rewelacyjnym wy-
kładem prof. Andrzeja Strzeleckiego, 
cenionego aktora, reżysera i rektora 
Akademii Teatralnej im. Aleksandra 
Zelwerowicza w Warszawie. 
   Prelegent urzekł  publiczność nie 
tylko wiedzą, ale i niebanalnym po-
czuciem humoru. Wspomniał rów-
nież swoje początki w popularnym 
serialu. - Kiedy zadzwonił do mnie 
reżyser „Klanu”| i zaproponował 
rolę, stwierdził, że będzie to szansa 
dla mnie na zaprezentowanie nieco 

„odjechanego” hobby. Jako działacz 
Polskiego Związku Golfa miałem 
tylko jedną myśl - rozreklamować tę 
właśnie dyscyplinę sportową - pod-
kreślał Andrzej Strzelecki.- Zakłada-
łem bowiem, ze jeżeli to będzie golf, 
to dzięki mnie trafi on pod strzechy. I 
tak miałem być na chwilę w serialu, a 
zostałem na lata.
   Włocławski Festiwal Nauki, Kultu-
ry i Przedsiębiorczości to sto przedsię-
wzięć adresowanych do różnych grup 
wiekowych i zawodowych.

	

Gwiazda „Klanu” na festiwalu
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Trzeba działać efektywnie, a nie efektownie
Rozmowa 

 z Jackiem Kuźniewiczem,
 zastępcą prezydenta Włocławka ds. rozwoju i inwestycji

   Będą się one odbywać przede 
wszystkim na Bulwarach, scenie 
pływającej na Wiśle, dziedziń-
cu Centrum Kultury Browar B. i 
wzdłuż ulicy 3 Maja 
   Sobota 21 czerwca będzie dniem 
szantowo - kabaretowym.  Każdy, 
kto lubi śmiech i dobrą zabawę, 
będzie mógł wybrać się nad Wisłę 
na występ kabaretów Ciach i Jur-
ki. Odbywać się tam będą także 
pokazy włocławskich talentów 
muzycznych i tanecznych. Pierw-
szego dnia nie zabraknie również, 
tak lubianego przez mieszkańców, 
pokazu sztucznych ogni. 
   W niedzielę 22 czerwca, wystąpi 
twórca hitu „Wielkie podzielenie” 
- Janusz Yanina Iwański, który za-
prezentuje przeboje The Beatles. 
A na finał włocławianie pobujają 
się do hitów Kamila Bednarka, 
który na pewno zaśpiewa „Ciszę” i 

„Dni, których jeszcze nie znamy”. 
Ofertę tegorocznych   	
   Dni Włocławka wzbogaci tak-
że Przegląd Teatrów Ulicznych 
Brukarnia, a na Zielonym Rynku 
stanie wesołe miasteczko dla naj-
młodszych. Tradycyjnie wzdłuż 
ul. 3 Maja, oczy mieszkańców 
cieszyć będzie Jarmark Rozma-
itości „Ku Wiśle”. Swój udział w 
nim zapowiedziało już blisko 60 
wystawców. 
   Każdy, kto chce w „drewnianym 
domku” czy na własnym stoisku 
zaprezentować swoje wyroby, 
może się zgłosić do ratusza jeszcze 
do 20 maja.   
   Formularz zgłoszeniowy oraz 
regulamin jest do pobrania na 
stronie: 
http://www.wloclawek.pl/aktu-
alnosci/13057.html

21 i 22 czerwca w ramach Święta Miasta czeka nas moc 
imprez plenerowych. 

Znamy już gwiazdy 
tegorocznych Dni Włocławka

   Projekt Strategii został podda-
ny szerokim konsultacjom, które 
umożliwiły osiągnięcie konsen-
susu społecznego przy określaniu 
głównych kierunków rozwoju 
miasta w okresie najbliższych 7 
lat. 
  Konsultacje społeczne odbyły 
się w terminie od 14 sierpnia do 
26 listopada 2013 roku. Swoje 
sugestie zgłosiło 21 osób i insty-
tucji, które przekazały łącznie 
106 uwag/propozycji. W grudniu 
2013 roku powstała kolejna wersja 
projektu Strategii, a w jej ramach 
sporządzona została Prognoza od-
działywania na środowisko.   	
   Warto dodać, że przy budowaniu 
nowej Strategii przyjęto metodę 
partycypacyjną, która zakładała, 
po raz pierwszy na tak szeroką 

skalę, udział w prowadzonych 
pracach licznych przedstawicieli 
sfery społeczno-gospodarczego 
życia Włocławka, wszystkich rad-
nych miasta Włocławek jako re-
prezentantów społeczności lokal-
nej, przedstawicieli samorządów 
gmin powiatów ościennych.   	
   Łącznie zaproszono do współ-
pracy 145 osób. Chodziło o to, by 
jak najlepiej poznać oczekiwania 
poszczególnych środowisk, co - 
przy opracowywaniu tak ważnego 
dokumentu – jest niezwykle istot-
ne. Strategia rozwoju miasta Wło-
cławek 2020+ jest dostępna pod 
adresem: 
http://www.wloclawek.pl /
g2/2014_04/7845_fileot.pdf

Prace przy tworzeniu i konsultowaniu projektu trwały kilkanaście 
miesięcy. W dniu 7 kwietnia br., na sesji Rady Miasta Włocławek, rad-
ni jednogłośnie uchwalili Strategię Rozwoju Miasta Włocławek 2020

Jest strategia rozwoju miasta 
Włocławek 2020

- 

W cieniu konfliktu bydgosko-to-
ruńskiego we Włocławku toczą 
się prace nad ZIT dla miasta i 
okolicznych gmin. Jakie są efekty 
tych prac, czy będziemy dobrze 
przygotowani do wykorzystania 
środków UE?

- We Włocławku póki co prowa-
dzimy prace w ciszy i spokoju, sku-
piamy się na projektach, a nie walce 
o wpływy we władzach związku 
ZIT, choć pewnie o tym też trze-
ba będzie wkrótce porozmawiać.  
Stawka jest wysoka, liczą się każde 
środki, bowiem z RPO możemy 
otrzymać 120 mln złotych, z czego 
prawie 90 mln złotych na inwesty-
cje, reszta to działania w zakresie 
projektów doradczych, społecznych, 
edukacyjnych, wspierających prze-
kształcenia na rynku pracy. To niby 
niewiele patrząc ile w zakończonym 
już budżecie 2007-13 otrzymał tyl-
ko sam Włocławek, ale gra idzie o 
możliwość ubiegania się o wsparcie 
z programów centralnych np.: Infra-
struktura i Środowisko. 

- Nie znamy jeszcze efektów koń-
czącej się perspektywy budżeto-
wej, a już państwo mówią o no-
wych środkach…

- Wraz z moim zespołem już od 
dawna pracujemy nad nowymi pro-
jektami, to co się kończy przechodzi 
w ręce zarządców poszczególnych 
obiektów i dla nich stanowi wyzwa-
nie. My w ratuszu już mamy plan 
pozyskania nowych środków na 
rozwój Włocławka, które w sposób 

efektywny przyczynią się do zmian 
jakościowych w mieście. Tych zmian 
będziemy dokonywać we współpra-
cy z różnymi podmiotami, w tym 
także okolicznymi samorządami. 
Planujemy wiele wspólnych działań 
w zakresie terenów inwestycyjnych, 
promocji gospodarczej, turystyki 
czy też efektywności energetycznej 
ale także i w sferze edukacji oraz po-
budzania przedsiębiorczości. Infra-
struktura to nie cel sam w sobie, ale 
narzędzie do rozwoju gospodarcze-
go. Bardzo się cieszę, że udało mi się 
zbudować w urzędzie zespół ludzi, 
którzy są dobrze przygotowani i po-
trafią świetnie pracować osiągając 
przy tym wspaniałe efekty.

- Oponenci zarzucają obecnej wła-
dzy, że zmarnowała środki unijne 
na upiększanie miasta zamiast 
wydać je na tworzenie miejsc pra-
cy… 

- Opozycja jest od tego, aby kryty-
kować, doceniam to i szanuję, ale nie 
mogę się zgodzić, że zmarnowane 
zostały środki unijne. Od tworzenia 
miejsc pracy są przedsiębiorcy, a 
nie samorządy! Nie możemy budo-
wać fabryk, zakładów pracy, bo to 
sprzeczne z prawem, nie dostaliby-
śmy na to pieniędzy, bowiem samo-
rząd nie jest od tego. Do nas należy 
stwarzanie warunków do rozwoju, a 
temu służą wszelkie działania infra-
strukturalne. We Włocławku musie-
liśmy nadrobić lata zapóźnienia w tej 
sferze działalności miasta.  Absolut-
nie się nie zgodzę z tezą o upiększa-
niu miasta, nazwę to porządkowa-
niem stanu miasta i nadrabianiem 
zaległości.  A co do projektów, za 
kluczowe uważam inkubator i park 
przemysłowy, to one tworzą podsta-
wy do rozwoju gospodarczego. 

- Czy nie uważa pan, że miasto 
zostało w pewien sposób przein-
westowane, przecież każdy z tych 
projektów wymaga nakładów na 
jego utrzymanie…

- Dotknęła pani bardzo istotnego 
problemu, bowiem w ślad za tymi 
nowymi obiektami musi iść nowa 
jakość w ich zarządzaniu,  która po-
winna także generować przychody, 
ale to i tak na budżecie miasta ciąży 
obowiązek realizacji określonych 
funkcji. Trzeba zmiany podejścia 
do majątku miejskiego, w kierunku 
bycia menadżerem a nie zarządcą, 

bo to dwie krańcowo różne funk-
cje. Trzeba sobie zatem postawić 
pytanie, czy nie trzeba było remon-
tować teatru, a może nie odnawiać 
obiektów Browaru i dalej prowadzić 
WCK w formie osiedlowego domu 
kultury? Zdaje się, że odpowiedź 
jest oczywista. 

- Nie wspomina pan o drogach…

- Bo akurat budowa i utrzymanie 
dróg, to podstawowe zadanie sa-
morządu lokalnego, a nie można się 
przecież chwalić, że wykonuje się 
swoje obowiązki. Gdybyśmy ich nie 
modernizowali, nie budowali, wtedy 
można by nas krytykować, ale w sy-
tuacji, kiedy stan dróg w mieście się 
systematycznie poprawia za sprawą 
inwestycji, to nie jest powód do ogła-
szania sukcesów, bo jest to po prostu 
normalność. 

- No właśnie, a pan często podej-
muje działania wykraczające 
poza pańskie obowiązki. W ubie-
głym miesiącu był to wykład w 
Toruniu…

- Wykład to może zbyt wielkie słowo. 
Ale tak, brałem udział w Ogólnopol-
skiej Konferencji Naukowej organi-
zowanej przez Wydział Politologii i 
Studiów Międzynarodowych UMK 
z okazji 10-lecia członkostwa Polski 
w UE. Moje wystąpienie dotyczyło 
wymiaru samorządowego integracji 
naszego kraju z Unią, tego jak wy-
gląda to z perspektywy praktyka. 
Mówiłem o wyzwaniach, na jakie w 
ciągu ostatnich lat napotykałem, dy-
lematach, z którymi pracując w sa-
morządzie musiałem sobie poradzić, 
a także – co najważniejsze - o wnio-
skach, jakie z tego wyciągnąłem. 

- I ten najważniejszy jak brzmi?

- Praca w samorządzie w czasach 
integracji z Unią to ogromne wy-
zwanie organizacyjne. Potrzeba no-
wego spojrzenia na wiele dziedzin, 
odważnych, a czasem ryzykow-
nych decyzji, a nie podejścia czysto 
urzędniczego. Uważam, że trzeba 
działać efektywnie, a nie efektow-
nie. To klucz do sukcesu. Tylko ci, 
którzy mają wiedzę i umiejętności, 
są w jego posiadaniu.
                          

       Renata Kończyńska

życzą Zarząd i Pracownicy firmy
DUBIMEX
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   Inwestycja realizowana była 
w ramach projektu pod nazwą. 
„Centrum Kultury Browar B. 
– adaptacja do nowych funk-
cji społeczno – gospodarczych 
obiektów poprzemysłowych we 
Włocławku ul. Bechiego – Łęg-
ska”, który otrzymał dofinanso-
wanie z Europejskiego Fundu-
szu Rozwoju Regionalnego w 
ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Kujawsko – Pomorskiego na lata 
2007 – 2013 w wysokości pra-
wie. 18,5 mln złotych. Całkowity 
koszt przedsięwzięcia to ok. 34 
mln złotych      
   W wyniku realizacji projektu 
na łącznej powierzchni ok. 7 tys. 
m²  usytuowano liczne sale dy-
daktyczne i komputerowe, salę 
widowiskową, salę taneczną, ate-
lier fotograficzne, galerię sztuki, 
czytelnię Miejskiej Biblioteki 
Publicznej. Dziedziniec będzie 
wykorzystywany do organizacji 
imprez o charakterze plenero-
wym.  

   Ponadto na terenie Centrum 
stworzono miejsca pod lokal ga-
stronomiczny i klubokawiarnię, 
które będą  prowadzone przez 
podmioty komercyjne, wyłonio-
ne w drodze przetargu. 
   Realizacja projektu dopro-
wadziła do generalnej odnowy 
i ożywienia tej części Starego 
Miasta we Włocławku wraz z 
przekształceniem fragmentu 

przestrzeni miejskiej przy zacho-
waniu historycznego dziedzic-
twa kulturowego miasta.
   Budynki dawnego Browaru zy-
skały nowe walory użytkowe, co 
będzie miało wpływ na kreowa-
nie atrakcyjnej oferty kulturalnej 
i edukacyjnej w mieście, pozwa-
lającej na efektywne spędzanie 
wolnego czasu.

Już w maju Centrum Kultury Browar B. otworzy swoje podwoje dla mieszkańców Wło-
cławka. W lutym 2014 r. zakończyły się prace remontowo – konserwatorskie poprzemysło-
wych obiektów XIX – wiecznego zabytkowego zespołu fabrycznego Browaru Bojańczyka.

Wkrótce otwarcie 
Centrum Kultury Browar B

Projekt współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa Kujawsko-Pomorskiego na lata 2007-2013 oraz budżetu

 Gminy Miasta Włocławek.

   Stworzony został projekt, którego 
celem jest zjednoczenie wszystkich 
żaków na rzecz ratowania życia 
ludzkiego. Pierwsza akcja odbyła 
się w kwietniu ubiegłego roku. W 
grudniu była kolejna a trzecia - kil-
kanaście dni temu. We wszystkich 
edycjach brali udział studenci Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Zawo-
dowej we Włocławku. Łącznie do 
bazy dołączyło 225 osób z naszego 
miasta i okolic. Chociaż wszyscy 
potencjalni dawcy czekają na tele-
fon z fundacji, to nikt nie podejrze-
wa, że genetyczny bliźniak może 
się odnaleźć już po kilku miesią-
cach. A tak właśnie było w przy-
padku studentki PWSZ, Karoliny 
Chmielewskiej.
- Wcześniej wiedziałam tylko, że 
oddanie szpiku może uratować 

komuś życie. Ale dopiero podczas 
zorganizowanej przez moją kole-
żankę Olimpię akcji przekonałam 
się jakie to proste, i że ja też mogę 
dołączyć do bazy - opowiada Karo-
lina Chmielewska.
   Łatwa i szybka procedura rejestra-
cji oraz odpowiednia ekipa, która 
wyjaśniała wszystkie wątpliwości 
sprawiły, że młoda kobieta pocho-
dząca z Kruszyna zdecydowała się 
zarejestrować.
- Dużo jest stereotypów o tym skąd 
się pobiega szpik i niestety część 
osób może to odstraszyć. Ale w 
większości przypadków, tak jak i w 
moim ta procedura niewiele różni 
się od zwykłego poboru krwi. W 
niektórych przypadkach pobiera 
się szpik z kości biodrowej, nigdy z 
rdzenia kręgowego. O tym dowie-

działam się przy okazji rejestracji 
- opowiada Karolina
   Jesienią skontaktowali się z nią 
przedstawiciele fundacji DKMS z 
pytaniem czy podtrzymuje swoją 
decyzję. Po potwierdzeniu wszyst-
ko potoczyło się bardzo szybko.
- Po badaniach przeprowadzonych 
w Dreźnie zostałam ostatecznie 
zakwalifikowana do zabiegu. Przez 
kilka godzin wygodnie leżałam, a 
specjalna aparatura najpierw po-
brała moją krew, potem oddzieliła 
komórki macierzyste i krew wróci-
ła do mojego krwioobiegu - wyja-
śnia dawczyni
   Dzięki swojej decyzji Karolina 
Chmielewska uratowała życie cho-
rej na białaczkę 42-letniej mieszkan-
ce USA. Transport, pobyt w hotelu, 
opiekę medyczną i tłumacza, który 
towarzyszył studentce w podróży 
zapewniła Fundacja DKMS. Być 
może już niedługo kolejna z ponad 
200 zarejestrowanych w ostatnim 
roku w Państwowej Wyższej Szko-
le Zawodowej osób będzie miała 
taką szansę.
   Załoga Medialnego Centrum 
Kujaw również nie jest obojętna 
na ludzkie cierpienie. Dlatego, 
tak jak w ubiegłym roku, podczas 
Dni Włocławka przeprowadzona 
zostanie kolejna akcja rejestracji 
potencjalnych dawców. Zachęca-
my do udziału wszystkich, którzy 
chcą bezinteresownie nieść pomoc 
innym.

W Polsce studiuje około 2 mln młodych ludzi. Fundacja DKMS, która na co dzień 
zajmuje się poszukiwaniem niespokrewnionych dawców szpiku kostnego postanowi-
ła to wykorzystać. 

Studenci ratują życie!
   Przed kilkoma dniami poseł Ma-
rek Wojtkowski wywołał do tabli-
cy członków Rady Nadzorczej a 
także władze PKN ORLEN i Mi-
nistra Skarbu Państwa. Jak twier-
dzi, jest to zgodne z prawem, gdyż 
sto procent akcji Anwilu należy do 
Orlenu a ten w trzydziestu procen-
tach nadzoruje Skarb Państwa.
- W działalności obecnych władz 
spółki widoczny jest brak chęci 
podejmowania współpracy, brak 
komunikacji wewnątrz zarządu, 
czy wreszcie notoryczny brak 
uczestnictwa prezesa w posiedze-
niach Zarządu - podkreśla Ma-
rek Wojtkowski, poseł PO. Poseł 
zwrócił uwagę  na różnice w pła-
cach miedzy zatrudnionymi we 
Włocławku i Płocku.
- Najbardziej boli nas eliminowa-
nie ze składu Zarządu osób z na-
szego miasta - dodał.- Na te miej-
sca przychodzą osoby o znacznie 
niższych kwalifikacjach, ale  
związane z byłym miejscem pra-
cy obecnego prezesa, czyli spółki 
„Mondi” ze Świecia.
   PO się martwi teraz a SLD 
przypomina, że od dawna próbu-
je zwrócić uwagę rządzącym na 
niepokojącą sytuację w firmie. I 
mówi o swoich zasługach w walce 
o lepszą kondycję Anwilu S.A.
- W 2008 roku przedstawiciele PO 
mówili mieszkańcom Włocław-

ka, że Anwil nie jest spółką Skar-
bu Państwa, a my mówiliśmy, że 
jest inaczej. Czas pokazuje, że to 
my po raz kolejny mieliśmy rację 
- stwierdza Krzysztof Kukucki, 
przewodniczący Klubu SLD Rady 
Miasta Włocławek.
   Piętnaście punktów wyrażają-
cych niepokój sytuacją w Anwilu 
S.A. ma znaleźć się w specjalnym 
piśmie parlamentarzystów PO 
skierowanym do Przewodniczące-
go Rady Nadzorczej.
   Na te mocne słowa krytyki za-
rządu spółki kierowane przez 
przedstawicieli PO, radni SLD od-
powiadają. - Skoro przedstawiciel 
partii rządzącej stwierdza, że fir-
ma, która podlega ministerstwu, 
nie ma odpowiedniego nadzoru, 
to jednocześnie oznacza, że tego 
nadzoru brak jest także ze strony 
samego ministerstwa. Dlatego też 
oczekujemy, że poseł Marek Wojt-
kowski przygotuje wniosek o od-
wołanie Ministra Skarbu Państwa 
- komentuje Krzysztof Kukucki. 
Polityczne zmartwienie o spółkę 
trwa, a Anwil S.A. mimo naszych 
próśb nie chce komentować obec-
nej sytuacji firmy. Wystąpiliśmy o 
komentarz w tej sprawie do PKN 
„Orlen” czekamy na odpowiedź.

	

Niepokojąca sytuacja we włocławskich zakładach Anwil 
S.A. wzbudza coraz większą nerwowość. SLD nie ukrywa 
- ostrzegaliśmy, ale nikt nas nie słuchał.

Anwil martwi polityków
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DODATEK EDUKACYJNY

   Poziom nauczania, panująca atmosfera, atrakcyj-
ność zajęć pozalekcyjnych - na to uczniowie zwra-
cają największą uwagę, choć wielu przyznaje, że nie 
ma jeszcze jasnej wizji swojej przyszłości. Niemoż-
ność znalezienia pracy po studiach i problem bez-
robocia spowodowały, że stopniowo wraca moda na 
tzw. „zawodówki”.  Nastolatkowie poszukują kon-
kretnego fachu, który w przyszłości ułatwi im zna-
lezienie zatrudnienia.
- Zdecydowałem się na wybór technikum, ponieważ 
gwarantuje mi ono zawód i jednocześnie nie zamy-
ka szansy na dalsze kształcenie się na studiach – 
wyjaśnia Damian.
   Młodzi uczniowie z Włocławka i okolic kierują się 
różnymi czynnikami: począwszy od bliskości szko-
ły od miejsca zamieszkania po renomę oraz odpo-
wiednie przygotowanie do egzaminu maturalnego. 
Ważnym aspektem jest również możliwość spotka-
nia znajomych.
- Nie podjęłam jeszcze ostatecznej decyzji, ale 
chciałabym przygotowywać się do matury w dobrej 
atmosferze oraz w towarzystwie znajomych – mówi 
Paulina.
   Wybór, który stoi przed młodzieżą nie należy do 
łatwych. Może zaważyć na ich przyszłości oraz dro-
dze życiowej. To właśnie najbliższe kilka lat będzie 
rozgrzewką przed dorosłością. Każdemu życzymy 
trafnego wyboru oraz realizacji własnych ambicji, 

W ostatnim czasie we Włocławku kilka ze szkół zorganizowało „Drzwi otwarte”. Przy tej okazji sprawdzili-
śmy, jakimi kryteriami przy wyborze placówki edukacyjnej kierują się młodzi ludzie.

Wybór szkoły decyzją o przyszłości
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LUBIEŃ KUJ.

     Włodarz Lubienia przeko-
nywał, że gmina dobrze wy-
korzystała ostatnie lata a nawet 
wyprzedziła inne gminy w za-
kładaniu stref gospodarczych. 
    -Ze zdziwieniem przeczytałem 
ten artykuł – mówi Marek Wiliń-
ski radny Lubienia Kujawskiego. 
Znam bardzo dobrze historię 
rozwoju terenów inwestycyjnych 
w Lubieniu  Kujawskim i nie po-
dzielam opinii, że gmina dobrze 
wykorzystała ostatnie lata.   	
   Niewiele osób o tym wie, ale 
nasza gmina straciła ok. 20 mln 
zł przyznanej dotacji unijnej na 
rozwój terenów inwestycyjnych. 
Przy unijnych dotacjach pracu-
je już wiele lat i dobrze pamię-
tam jak w 2008 roku staraniem 
władz Powiatu Włocławskiego 
Zarząd Województwa Kujawsko 
- Pomorskiego przyznał prawie 

5 mln euro dotacji na realizacje 
projektu pn. „Park technologicz-
ny z podstrefą ekonomiczna na 
terenach inwestycyjnych w Lu-
bieniu Kujawskim”. 
    Jak wspomina Wiliński, powiat 
realizację projektu przekazał na-
stępnie gminie Lubień Kujawski 
i  jak twierdzi radny, był to po-
czątek końca tego zadania. 
  - Sprawę tego projektu znam 
wyjątkowo dobrze gdyż w tym 
czasie pracowałem w powiecie w 
wydziale rozwoju i uczestniczy-
łem w pozyskaniu tych środków. 
Nie było łatwo, ale ostatecznie 
byłem dumny gdy powiatowi 
przyznano ok. 20 mln zł dotacji 
na realizację projektu w gminie 
z której pochodzę. Dotacja miała 
być przeznaczona na komplek-
sowe przygotowanie terenów 
inwestycyjnych w niezbędną 

infrastrukturę techniczną umoż-
liwiającą wzrost przedsiębior-
czości oraz zwiększenie zatrud-
nienia - dodaje Marek Wiliński. 
- Projekt miał być realizowany 
w latach 2008 – 2013. Niestety 
gmina nigdy z przyznanych do-
tacji unijnych nie skorzystała i 
stał to się temat tabu. To co obec-
nie dzieje się na byłym lotnisku 
jest zwykłą sprzedażą posiadane-
go przez gminę gruntu firmom, 
które poszukują miejsca na lo-
kalizację. Nie widzę w tym nic 
nadzwyczajnego a już na pewno 
nie jest to powód do dumy w kon-
tekście utraconych ok. 20 mln zł 
dotacji na rozwój .
    Nasza redakcja zapytała bur-
mistrza Pawła Wiktorskiego o 
te 20 mln zł. Niestety, nie chciał 
udzielić żadnych wyjaśnień.
www.powiatwloclawski.pl

Na łamach marcowego wydania jednej z bezpłatnych lokalnych gazet burmistrz Lubie-
nia Kujawskiego Paweł Wiktorski w obszernym artykule zachwalał dokonania gminy w 
zakresie rozwoju terenów inwestycyjnych na byłym lotnisku w Lubieniu Kujawskim.

Gdzie jest 20 milionów?

   1008 km w 48 godzin. Taki 
dystans będą mieli do poko-
nania uczestnicy szosowego 
maratonu rowerowego Bał-
tyk - Bieszczady Tour. Za-
nim jednak zawodnicy sta-
ną na starcie muszą wziąć 
udział w kwalifikacjach. A 
te, organizowane przez wło-
cławskie towarzystwo rowe-
rowe, odbędą się 20 czerwca 

właśnie we Włocławku. W 
ciągu doby trzeba przeje-
chać 480 kilometrów. Ilu 
zawodników stanie na star-
cie a ilu ukończy wyścig? 
Telewizja Kujawy objęła 
patronat nad tym wydarze-
niem, zapraszamy do śle-
dzenia przebiegu zawodów 
na antenie.

Kwalifikacje do ultramaratonu 
rowerowego we Włocławku!

Smacznie jak 
na Kujawach

    Powiatowa wystawa stołów 
wielkanocnych, zorganizowana w 
palmową niedzielę w Lubrańcu, 
obfitowała w wiele interesujących 
zdarzeń. Podziwiać można było 
pięknie udekorowane stoły, praco-
wicie przygotowane przez gospo-
dynie z kilkunastu środowisk. 
      Salę Zespołu Szkół w Lu-
brańcu, gdzie odbywała się wy-
stawa, pięknie udekorowano, zaś 
uczniowie przygotowali bardzo 
atrakcyjny program artystyczny. 
Ponad dwudziestu wystawców 

- twórców ludowych - prezento-
wało swoje wyroby: od bajecznie 
udekorowanych pisanek, po wiel-
kanocne baranki, palmy, kwiaty z 
papieru i rzeźby z drewna.
      Gospodarze imprezy, czy-
li starosta Kazimierz Kaca oraz 
Krzysztof Wrzesiński, burmistrz 
Lubrańca, wręczali nagrody 
wszystkim delegacjom, wystawia-
jącym swoje stoły. Obaj podkre-
ślali, że ich współpraca, nie tylko 
od święta, zmienia wizerunek na-
szej małej ojczyzny.

EKSPRESEM
Kunicka zaśpiewa w Boniewie
   Halina Kunicka wystąpi w Boniewie na Powiatowych Obchodach Święta Konstytucji 3 Maja. Impreza z udziałem znanej wo-
kalistki odbędzie się 4 maja. Początek zaplanowano na godz. 11.30, zaś koncert rozpocznie się o godz. 13.30 w nowootwartej hali 
widowiskowo-sportowej.

Justyna mistrzynią
   Już po raz IX uczniowie gimnazjów i szkół średnich z powiatu włocławskiego zmierzyli się z zasadami ortografii. W ramach cy-
klu organizowanego przez starostwo powiatowe odbył się konkurs ortograficzny z podziałem na etap indywidualny oraz potyczki 
zespołowe. Mistrzynią już po raz drugi z rzędu została uczennica kowalskiego liceum Justyna Goździalska.

Nagroda dla niepokornych
   Grupa teatralna „Niepokorni” ze Środowiskowego Domu Samopomocy w Kowalu wzięła udział w XV Prezentacjach Twór-
czości Artystycznej Osób Niepełnosprawnych Mój Świat – Moje Życie organizowanych przez Centrum Kultury Browar B we 
Włocławku. Niepełnosprawni aktorzy wystawili sztukę na motywach utworu „Dziad i baba” Józefa Ignacego Kraszewskiego, 
w reżyserii terapeutki ŚDS Iwony Ostrowskiej-Ormińskiej. Przedstawienie spotkało się z bardzo przychylnym przyjęciem Jury 
Przeglądu i zdobyło najwyższe laury – pierwszą nagrodę.

Wśród gości wystawy nie zabrakło prezydenta Andrzeja Pałuckie-
go(  na zdj. z żoną) i Ewy Braszkiewicz, wójt gminy Włocławek  z 
paniami z Koła Gospodyń Wiejskich

Zdrowych,pogodnych  Świąt Wielkanocnych,pełnych wiary,nadziei i miłości.
Radosnego, wiosennego nastroju,serdecznych spotkań w gronie rodziny 

dla Naszych Klientów,Kontrahentów oraz wszystkich Pracowników” Społem”

życzy

Rada Nadzorcza oraz Zarząd 
„Społem” Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców 

we Włocławku
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Podgląd:

Mieszkańcom Gminy Osięciny pragniemy złożyć 
życzenia spokojnych,rodzinnych ,pełnych wiary,

nadziei i miłości Świąt Wielkanocnych, 
smacznego jajka  oraz wszelkiej pomyślności

Ryszard Błaszczyk
Wójt Gminy Osięciny

Jerzy Izydorski
Przewodniczący Rady Gminy

    W tym miejscu, jeszcze w tym 
roku, powstanie galeria handlo-
wa, która połączy nowoczesność 
z tradycją. Tej ostatniej będzie 
strzec m. in. konserwator zabyt-
ków. Chodzi bowiem o to, aby 
zachować historyczny charakter 
budynku. Już dziś wiadomo, że 
dzięki galerii „Młyn” do Rypi-
na zawitają przedstawiciele ta-
kich potentatów, jak: Rossmann, 
House czy Pepco. Całkowita 
powierzchnia obiektu wyniesie 
około 3 tysięcy metrów kwadra-
towych, z czego 2 tys. to będzie 
powierzchnia użytkowa. Galeria 

ma powstać do końca 2014 roku.  
     Aby inwestycja doszła do skut-
ku, potrzebna była pomoc miasta. 
Zmieniono plan zagospodarowa-
nia przestrzennego, władze Ry-
pina podjęły się niełatwych roz-
mów z konserwatorem zabytków. 
Trudno się jednak dziwić zaanga-
żowaniu rypińskiego ratusza. 
  Dzięki modernizacji młyna, ta 
część miasta przestanie straszyć, 
bezpieczniej będą się czuli prze-
chodnie i, co najważniejsze, Ry-
pin zyska nowe miejsca pracy. A 
powstanie markowych sklepów 
zwiększy konkurencję i potencjał 

handlowy  całego miasta.  
     O tym, że powstanie obiektu 
to tylko kwestia kilku miesięcy, 
świadczy chociażby niedawne 
spotkanie w rypińskim Urzędzie 
Miasta z pełnomocnikiem inwe-
stora  Małgorzatą Grodzicką i 
projektantem Jerzym Jaworskim. 
Właśnie na nim została zaprezen-
towana wizualizacja powstającej 
Galerii Młyn. Jeśli rzeczywistość 
będzie tak frapująca jak ta ostat-
nia, to nie tylko władze miasta 
powinny być zadowolone.
				  
			 

Jak już informowaliśmy, przestanie straszyć swoim wyglądem młyn zbożowy przy ulicy 
Mławskiej w Rypinie. W styczniu ruszyły prace związane z modernizacją i przebudową 
zabytkowego budynku, znajdującego się przy jednej z głównych arterii miasta.

Galeria Młyn jeszcze w tym roku

   Gdy dyżurny rypińskiej ko-
mendy otrzymał telefoniczną 
informację o domowej awan-
turze w miejscowości Żałe, 
od razu wysłał tam patrol. Na 
miejscu funkcjonariusze zasta-
li 22 – letniego awanturnika, 
który swoją złość i frustrację 
wyładował także na nich.   	
   Młody mężczyzna używając 
wulgarnych słów znieważył 
interweniujących policjantów. 
Nie reagował przy tym na żad-

ne wezwania do uspokojenia 
się. W związku z popełnionym 
przestępstwem, awanturnik  
został zatrzymany i osadzony 
w policyjnym areszcie. Tam 
okazało się, że jest kompletnie 
pijany. Alkomat wskazał ponad 
3,5 promila alkoholu we krwi. 
Po wytrzeźwieniu 22 – latek 
usłyszał zarzuty i teraz czeka 
go wizyta w sądzie.  		
			 

Kompletnie pijany 22 – latek nie tylko awanturował się 
z rodziną, ale również znieważył interweniujących policjan-
tów. Teraz za swoje zachowanie odpowie przed sądem.

Znieważył policjantów

   Zebrani wysłuchają przy akom-
paniamencie wiolonczeli poezji 
w wykonaniu wybitnego aktora 
Olgierda Łukaszewicza. Uroczy-
stości rozpoczęły się już wcze-
śniej. W rypińskich parafiach 
św. Stanisława Kostki oraz św. 
Trójcy zaprezentowano program 
okolicznościowy „Ze śmierci do 
życia”. 
    W najbliższy czwartek (24 bm. 
godz. 19.00) w Kaplicy Św. Bar-
bary obecni spotkają się z poezją 
Karola Wojtyły w wykonaniu 
Bractwa Literackiego Civitas 
Christiana. Dzień później (pią-

tek) przed Szkołą Podstawową 
nr 3, o godzinie 20.00, rozpocz-
nie się apel papieski młodych. 8 
czerwca na obiektach parafii św. 
Stanisława Kostki odbędzie się 
festyn, natomiast do 5 maja w 
Miejsko – Powiatowej Bibliote-
ce Publicznej w Rypinie można  
oglądać wystawę książek i cza-
sopism pt. „Jan Paweł II – życie 
i twórczość”. 
   Podobną tematycznie wystawę 
zorganizowała także Szkoła Pod-
stawowa nr 3, nosząca imię Jana 
Pawła II.   			 
			    

W środę (23 kwietnia) o godz. 19.00, w Rypińskim Domu Kul-
tury rozpocznie się uroczysty koncert związany z kanonizacją 
Jana Pawła II, honorowego obywatela Rypina.

Koncert na kanonizację

Motocykliści „rozruszali” Rypin
Z okazji inauguracji sezonu, do Rypina zjechało kilka dni temu kilkuset motocyklistów 
niemal z całego kraju: z Warszawy, Torunia, Płocka, Sierpca, Golubia – Dobrzynia, 
Ostródy, Kielc, Żuromina, Grudziądza, Brodnicy oraz Siemianowic Śląskich.

   Wszyscy spotkali się na poświę-
ceniu motocykli w Club Hous w 
Nadrożu, po czym cała kawalka-

da wybrała się na przejażdżkę po 
powiecie rypińskim. W godzinach 
popołudniowych goście zjawili 

się na Nowym Rynku w Rypinie, 
gdzie odbył się pokaz motocykli. 
Rozegrano także kilka konkursów 
m. in. wolnej jazdy. Takiej okazji 
do przedwyborczej promocji nie 
mógł zmarnować burmistrz Paweł 
Grzybowski, który wręczył zwy-
cięzcom okazałe puchary. 
     Po rywalizacji miłośnicy moto-
cykli udali się ponownie do Nadro-
ża, gdzie spotkali się na grillu i całą 
noc słuchali dobrej muzyki. Wy-
stąpiły zespoły z Inowrocławia, 
Golubia – Dobrzynia i Płocka.
  Wielu rypinian ma nadzieję, że 
wiosenny zlot kilkuset motocy-
kli w Rypinie to nie jednorazo-
wy epizod, a zapowiedź corocz-
nych spotkań pasjonatów dwóch 
kółek z mieszkańcami miasta 
nad Rypienicą. 			 
			     

   Planuje się utworzenie oddziału 
sportowego o specjalności piłka 
nożna dla chłopców, gry zespo-
łowe dla dziewcząt oraz hokej na 
trawie dla jednych i drugich.   	
   Rozszerzony program naucza-
nia polegać będzie na tym, że 
tygodniowo do 4 godzin wycho-
wania fizycznego wynikających 
z podstawy programowej dojdzie 
6 godzin specjalizacji. Będzie 
to możliwe dzięki współpracy 
szkoły z rypińskimi klubami 
sportowymi Lechem (piłka noż-
na) i Stasiem (hokej na trawie).    	
			 

Klasę sportową zamierza utwo-
rzyć Gimnazjum im. J. Wybic-
kiego przy ZSM w Rypinie. 

Nowa klasa 
dla sportowców

    „Zrozumieć Autyzm - Program Pomocy Osobom Autystycznym 
z Terenów Wiejskich oraz ich Rodzinom” - taki tytuł nosiła konfe-
rencja, która odbyła się kilka dni temu w Starostwie Powiatowym w 
Rypinie. 

     Dlaczego dzieje się tak, że mózg osób z autyzmem inaczej odbiera 
bodźce, inaczej przetwarza informacje? Między innymi o tym mó-
wiono podczas spotkania, na które przybyli specjaliści oraz rodzice, 
nauczyciele, samorządowcy i pracownicy ośrodków pomocy społecz-
nej.

			   *		  *		  *

     W Zespole Szkół nr. 2 im. Unii Europejskiej w Rypinie odbył się 
turniej League of Legends. W szranki rywalizacji stanęło osiem ze-
społów. Zwyciężył Team na Rypin CUP w składzie: Marcin Domżal-
ski, Krystian i Jakub Król, Dominik Choiński oraz Paweł Trybuła. 
Pomysłodawcą zorganizowania takiego turnieju w mieście nad Ry-
pienicą był uczeń technikum informatycznego Max Kopaczewski. 

			   *		  *		  *

     W Urzędzie Marszałkowskim w Toruniu burmistrz Rypina Paweł 
Grzybowski podpisał niedawno umowę z Marszałkiem Wojewódz-
twa Kujawsko – Pomorskiego Piotrem Całbeckim na temat realizacji 
projektu „Szkoła równych szans – III edycja”. Jego celem jest wy-
równanie szans edukacyjnych i zmniejszenie dysproporcji w osią-
gnięciach  uczniów gimnazjum miejskiego oraz podniesienie jakości 
procesu kształcenia. 

			   *		  *		  *

     Rok 2014 ogłoszony został rokiem czytelnictwa. Stąd też rypińska 
biblioteka przystąpiła do wspólnego projektu Fundacji im. Zbigniewa 
Herberta i Klubu Herbertowskich Szkół. Przedsięwzięcie ma na celu 
upowszechnianie twórczości poety oraz popularyzację czytelnictwa 
w ogóle.    						    

			   *		  *		  *

   Kilka dni temu, w rypińskim szpitalu zmarł mężczyzna potrącony 
przez samochód. Do wypadku doszło przy ulicy Warszawskiej. 4 – 
latek przechodził przez jezdnię w miejscu nieoznakowanym. Samo-
chód, który go uderzył nie zatrzymał się, a jego kierowca odjechał nie 
udzielając poszkodowanemu pomocy. Staruszek z licznymi obraże-
niami trafił do szpitala w Rypinie. Mimo wysiłków lekarzy, nie udało 
im się uratować mu życia. 
     Niedługo potem, rypińscy policjanci zatrzymali 22 – letniego kie-
rowcę i o trzy lata młodszego właściciela pojazdu. Jak się okazało, 
ten pierwszy kierował nie mając do tego wymaganych uprawnień. Po 
zbadaniu alkomatem okazało się, że ma w organizmie ponad 2,3 pro-
mila. Pijany kierowca trafił do policyjnego aresztu. Teraz za wszyst-
kie swoje przewiny odpowie przed sądem.   			 

Rypińskie okruchy

Podgląd:

Mieszkańcom Gminy Osięciny pragniemy złożyć 
życzenia spokojnych,rodzinnych ,pełnych wiary,

nadziei i miłości Świąt Wielkanocnych, 
smacznego jajka  oraz wszelkiej pomyślności

Ryszard Błaszczyk
Wójt Gminy Osięciny

Jerzy Izydorski
Przewodniczący Rady Gminy
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    Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym we Włocławku za-
siadły trzy osoby: bracia Roman i 
Krzysztof Ch. - prezes i wiceprezes 
zarządu firmy oraz główna księgo-
wa Jolanta O. 
   Akta sprawy liczą wiele tomów.  
Samo odczytanie aktu oskarżenia 
trwało 40 minut. Wszyscy uczest-
nicy procesu liczą się z tym, że po-
trwa on bardzo długo, bo już jego 
rozpoczęcie przeciągnęło się o wie-
le miesięcy ze względu na chorobę 
jednej z oskarżonych osób. 
     Pokrzywdzonych jest prawie 
700 rolników z całej Polski. Dostar-
czali oni Janturowi zboże, za które 
nie otrzymali zapłaty. Przez wiele 
miesięcy, a nawet lat, byli mamieni 
obietnicami, które nigdy nie znala-
zły urzeczywistnienia. Dług spółki 
sięga wielu milionów złotych, przy 
czym na liście pokrzywdzonych 
znajdują się nie tylko producenci 
zboża. Spółka była winna ogromne 
pieniądze licznym firmom, instytu-

cjom, bankom, nie płaciła nawet za 
energię elektryczną. Jak się okazało 
w trakcie postępowania prokurator-
skiego, majątek Janturu był o wiele 
mniejszy niż jego zobowiązania. 
     Sprawa nieszawskiej, upadłej fir-
my ma także pewien podtekst poli-
tyczny. Rodzina Ch. przez wiele lat 
była związana z PSL-em. Roman 
Ch. pełnił funkcję przewodniczą-
cego Rady Miejskiej w Nieszawie. 
Wiceprezes zarządu, Krzysztof  
Ch.  był prezesem  klubu sportowe-
go Jagiellonka, który prowadził nie-
szawski prom. Dotację ten ostatni 
otrzymywał z kolei z powiatu alek-
sandrowskiego. Przez wiele lat prze-
wodniczącym Rady Powiatu był 
trzeci z braci – Janusz, jednocześnie 
przewodniczący  Rady Nadzorczej 
Janturu, prominentny działacz par-
tii ludowców, m. in. członek władz 
krajowych PSL-u. 
     Sprawa nieszawskiej spółki sta-
ła się głośna w całym kraju. Wielu 
polityków, od prawej do lewej stro-

ny, chciało na niej ubić swój interes 
polityczny. Pokrzywdzeni założyli 
stowarzyszenie. Wielu producen-
tów, którzy nie doczekali się zapła-
ty, splajtowało.
     W trakcie inauguracyjnej roz-
prawy, której przewodniczył sędzia 
Romuald Jankowski, oskarżeni 
odmówili składania wyjaśnień. Na 
pytania  odpowiadał tylko prezes 
upadłej spółki Roman Ch. Zapew-
niał on, że kierowana przez niego 
firma nie chciała nikogo oszukać. 
Stwierdził nawet, że gdyby nie 
wierzyciele, którzy zaczęli Jantur 
ciągać po sądach oraz media, które 
nagłośniły sprawę, być może spół-
ka stanęła by na nogi. Pojawiła się 
bowiem perspektywa świetnego in-
teresu z Energą Biogaz, ale, niestety, 
na wskutek wspomnianych działań, 
konta firmy zostały zablokowane, a 
bank wycofał się z kredytowania. 
     Proces trwa.                            

Po dwóch latach od rozpoczęcia  śledztwa ruszył proces kierownictwa upadłej spółki Jan-
tur w Nieszawie. 

Kierownictwo upadłego 
Janturu przed sądem

„Kujawianka” już działa
Kilka dni temu, w Miejskim Centrum Kultury w Aleksandrowie Kujawskim miała 
miejsce inauguracja działalności Spółdzielni Socjalnej „Kujawianka”.

  Przypomnijmy:spółdzielnię 
założyły dwa podmioty prawne: 
Gmina Miejska Aleksandrów 
Kujawski i Gmina Waganiec. 
Do jej głównych zadań będzie 
należeć: utrzymanie czystości i 
porządku, pielęgnacja terenów 
zielonych, świadczenie usług 
opiekuńczych, remontowo - bu-
dowlanych, wykończeniowych, 
gastronomicznych, profilaktyka 
uzależnień, sprzedaż upomin-
ków i pamiątek. Pierwsze umo-
wy spółdzielnia zawarła już w 

lutym br.. Zatrudnienie pracow-
ników i stażystów „Kujawianki” 
przez rok finansowane będzie ze 
środków unijnych. 
     Podczas inauguracji działal-
ności, prezes spółdzielni Mariusz 
Garski oprócz gratulacji otrzy-
mał także prezenty, m. in. sprzęt 
sprzątający, który zapewne przy-
da się pracownikom firmy. O 
wrażenia artystyczne zadbała z 
kolei nowo powstała pracownia 
muzyczna Warsztatu Terapii Za-
jęciowej.                                

na zdj: Podczas inauguracji. Stoją od lewej: wójt gminy Waganiec Piotr 
Marciniak, prezes „Kujawianki” Mariusz Garski oraz burmistrz Aleksan-
drowa Kuj. Andrzej Cieśla.

Ekspresem
Strażacy przyjmują
     Okazuje się, że Ochotnicza Straż Pożarna w Aleksandrowie Kujawskim zajmuje się nie tylko gaszeniem 
pożarów, ale także szeroko rozumianą działalnością kulturalną. Świadczy o tym trwający nabór do orkiestry 
dętej i grupy tanecznej.   
      Straż jednak nie tylko rozrywką stoi, stąd chętni mogą też zapisać się do młodzieżowej drużyny pożarni-
czej. Najlepsi mają szansę znaleźć się w gronie druhów OSP. Zapisy do orkiestry odbywają się w każdą środę, 
w godzinach od 17.30 do 19.00, natomiast do pozostałych sekcji w czwartki, w  kancelarii Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Aleksandrowie Kuj., od godz. 17.00.                                                                                                       

Widok policjantów zszokował go...
     Nietęgą minę miał włamywacz, który w jednym z domów jednorodzinnych w Aleksandrowie  Kujawskim 
został złapany na gorącym uczynku, zanim zdążył cokolwiek ukraść.  jak poinformował nas po. oficera praso-
wego KPP st. sierż. Łukasz Kochanowski, kilka dni temu, w nocy, aleksandrowscy mundurowi otrzymali infor-
mację, że ktoś się włamał do jednego z domów na terenie Aleksandrowa. Dzięki szybkiej interwencji zatrzymali 
oni kompletnie zaskoczonego 54 – latka, który dostał się do środka po wygięciu metalowej kraty i wybiciu szyby 
w drzwiach. Zszokowany widokiem policjantów mężczyzna nie zdążył nic ukraść, a i tak wybijając szybę spo-
wodował straty w wysokości 500 złotych. Był trzeźwy. Trafił do policyjnego aresztu i teraz czeka na spotkanie 
z sędzią. Za popełnione przestępstwo 54 – latkowi grozi nawet do 10 lat pozbawienia wolności. 	   

   Remont miał zostać prze-
prowadzony dzięki wsparciu 
finansowemu Województwa 
Kujawsko–Pomorskiego. Za-
rząd Województwa pozytyw-
nie zaopiniował wniosek władz 
Nieszawy i przeznaczył na ten 
cel kwotę 160 tysięcy złotych.   
Prace remontowe dotyczyć 
miały m. in. poszycia dna i burt, 
silnika, hydrauliki oraz instala-
cji elektrycznej, znajdującej się 
na promie. Remont miał popra-
wić zarówno bezpieczeństwo, 
jak i komfort przeprawy przez 
Wisłę. Miał, albowiem do tej 
chwili jeszcze go nie przepro-
wadzono. A wszystko przez 
biurokrację. 
      Pieniądze zostały przyznane 
już w styczniu, ale dopiero 24 
marca sejmik województwa to 
zatwierdził. Następnie musiało  
zostać podpisane porozumienie 
między Nieszawą, a wojewódz-
twem, na mocy którego moż-
na dopiero ogłosić przetarg na 
wykonanie prac remontowych. 
Powinno to nastąpić jeszcze w 

tym miesiącu. Wiadomo już, że 
remont będzie ograniczony. Nie 
będą na razie prowadzone pra-
ce przy poszyciu dna promu. 
Wszystko przez brak czasu. 
Aby wyremontować poszycie 
dna, prom musiał by być odho-
lowany do doku w Toruniu lub 
Chełmnie, a taki remont po-
trwać mógłby i dwa miesiące. 
     Czy zakończenie remontu 
oznaczać będzie wznowienie 
kursów nieszawskiego promu? 
Niekoniecznie. W najbliższym 
czasie musi zostać rozstrzy-
gnięty, ogłoszony przez zarząd 
powiatu aleksandrowskiego, 
przetarg na prowadzenie prze-
prawy promowej oraz uzyska-
ne zezwolenie Żeglugi na eks-
ploatację jednostki pływającej. 
Dlatego też należy się liczyć z 
tym, że przedłużenie drogi po-
wiatowej, jakie stanowi prom, a 
jednocześnie największa atrak-
cja turystyczna Nieszawy, ru-
szy w tym roku trochę później 
niż zazwyczaj. 			 
		                 

Gruntowny remont miał przejść w tym roku prom 
„Nieszawa” łączący dwa brzegi Wisły – kujawski z do-
brzyńskim. Ale czas biegnie, a prom się nie zmienia...

Kłopoty promu „Nieszawa”

   Oficjalnego otwarcia alek-
sandrowskiej części festiwalu 
dokonał burmistrz dr Andrzej 
Cieśla wspólnie z prorekto-
rem WSHE dr Władysławem 
Kubiakiem oraz komisarzem  
imprezy Moniką Jabłońską.     
Aleksandrowianie mogli obej-
rzeć m. in. przedstawienie 
teatralne Serenada Mrożka 
wystawione przez włocławski 
Teatr Impresaryjny, mecz ko-
szykówki Katarzynki Toruń – 
Anwil Włocławek („Dorównaj 
kobiecie na parkiecie”), pokaz 
wietnamskich sztuk walki, 
uczestniczyć w licznych wy-
kładach, chociażby na tematy 
związane z pedagogiką, zdro-
wiem czy budownictwem (po-

kaz budowy dachu) oraz wie-
lu spotkaniach z ciekawymi 
ludźmi.
     Sporym zainteresowaniem 
cieszył się wykład dra hab. 
Marcina Zdrenki „Gnuśność 
czy lenistwo” oraz warsztaty 
„Poddaj się metamorfozie – od 
kopciuszka do księżniczki”. W 
metamorfozie wzięły udział 
trzy panie, które po wykona-
niu makijażu, fryzury i do-
braniu odpowiedniego stroju 
uczestniczyły na zakończenie 
festiwalu w pokazie. 
     Końcowym akcentem festi-
walu był koncert aleksandrow-
skiej Niepublicznej Szkoły 
Muzycznej I stopnia Camerata 
Vladislavia.                      

Po raz pierwszy w Aleksandrowie Kujawskim odbył się 
Festiwal Nauki, Kultury i Przedsiębiorczości.

Festiwal po raz pierwszy
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   Ten profil proponowany jest 
absolwentom gimnazjów, ma-
rzącym o podjęciu studiów bądź 
służby w wojsku, policji, straży 
pożarnej. 
 Oprócz wiedzy, wynikającej 
z realizacji podstawy progra-
mowej z przedmiotów ogólno-
kształcących uczniowie będą 
także zdobywać wiedzę z zakre-
su: strzelania, technik samoobro-
ny, musztry, pierwszej pomocy 
przedmedycznej, topografii, za-
rządzania kryzysowego, prawa 
karnego i administracyjnego.
    Obecnie dyrekcja Zespołu 

Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą 
prowadzi rozmowy z instytu-
cjami mundurowymi na temat 
współpracy przy organizacji 
obozów szkoleniowo - kondycyj-
nych,  dzięki którym uczniowie 
będą mieli okazję poznać specy-
fikę pracy w policji, straży pożar-
nej czy wojsku.
    Podstawowym celem nauki bę-
dzie zapewnienie absolwentom 
dobrego przygotowania ogólno-
kształcącego,  umożliwiającego 
zdanie matury, będącej przepust-
ką na każdy kierunek studiów.

Chcąc spełnić oczekiwania uczniów, władze powiatu chcą roz-
szerzyć ofertę Zespołu Szkoł w Dobrzyniu nad Wisłą o liceum 
ogólnokształcące o nachyleniu militarnym.

Uczeń w mundurze

    Z akcji skorzystać mogą wszyscy, 
którzy w sobotę, 26 kwietnia br. w 
godzinach od 8.00 – 14.00 zgłoszą 
się do jednej z wymienionych Sta-
cji Kontroli Pojazdów.  

Wykaz Stacji Kontroli Pojazdów, 
które przystąpiły do zorganizo-
wanej akcji: 

1. Diagnostyka Pojazdowa Stacja 
Kontroli Pojazdów Wiesław Przy-
byszewski 
Zaduszniki 135,  87 – 603 Wielgie 
2. Spółdzielcze Gospodarstwo 

Rolne w Dobrzyniu n/Wisłą z/s w 
Chalinie 
Chalin 40, 87 – 606 Chalin 
3. Prywatna Stacja Diagnostyki Sa-
mochodowej Grzegorz Nawrocki
ul. Chabrowa 5, 87 – 600 Lipno
4. Zakład Diagnostyki Pojazdów 
Samochodowych Ryszard Ziół-
kowski
 ul. Jaśminowa 19, 87 – 600 Lipno
5. P.P.U.H „DREWMOT” Agniesz-
ka Szymańska
 Radomice 119,  87 – 600 Lipno  
6. PHU SOJAR A.A.J. Romanow-
scy Spółka Jawna

Lubin 90, 87 – 620 Kikół
7. „NEVADA – BIS” Stella Pod-
kowska
ul. Klasztorna, 87 – 630 Skępe
8. Zakład Diagnostyki Pojazdów 
Samochodowych Ryszard Ziół-
kowski
ul. Leśna 18/2, 87 – 605 Tłuchowo
9. KR MOTO Spółka z Ograniczo-
na Odpowiedzialnością
87 – 610 Dobrzyń nad Wisłą, ul. 
Królowej Jadwigi 2a

Wydział Komunikacji i Transportu Starostwa Powiatowego w Lipnie przygotował kolejną 
akcję związaną z wiosennymi przeglądami samochodów. Można to uczynić bezpłatnie!

Sprawdź pojazd przed majówką

   Sąd Apelacyjny w Gdańsku 
uchylił bowiem w całości wyrok, 
wydany w tej sprawie przez wło-
cławski Sąd Okręgowy poinfor-
mował nas sędzia Roman Kowal-
kowski, rzecznik SA.
    Fałszywi policjanci, żądania 
1,5-milionowego okupu, dramat 
biznesmena i jego rodziny. To 
wszystko działo się w listopadzie 
ub. roku, gdy 61-letni wówczas 
Czesław L., jadąc samochodem, 
został zatrzymany przez policję do 
kontroli. Wkrótce okazało się, że 
nic nie było prawdziwe - ani radio-
wóz, ani policjanci, ani mundury. 
Przedsiębiorcę wciągnięto do sa-
mochodu i wywieziono do Dziko-
wa w gminie Obrowo, gdzie cze-
kała już przygotowana kryjówka. 
Wkrótce Czesław L. skontaktował 
się z rodziną. Poinformował, że po-
rywacze żądają za jego uwolnienie 
1,5 miliona złotych.
    - To był dramat dla mojego kolegi 
i jego bliskich - opowiada znajomy 

państwa L. - Nie wiedzieli, czy 
jeszcze zobaczą Czesława żywego. 
On sam czuł się fatalnie, bał się, 
że tych emocji nie wytrzyma jego 
serce.
    Poszukiwania prowadzili poli-
cjanci z pionów kryminalnych z 
Bydgoszczy, Włocławka, a nawet 
Gdańska i Szczecina oraz funk-
cjonariusze Centralnego Biura 
Śledczego. Kilka dni po porwa-
niu, gdy przestępcy czuli, że pali 
im się grunt pod nogami, byli go-
towi wziąć od rodziny Czesława 
L. znacznie mniejszą kwotę, niż 
żądana początkowo. Ostatecznie 
przedsiębiorca został uwolniony, 
zaś policja zatrzymała siedmiu 
podejrzanych. Okazało się, że or-
ganizatorem całej akcji był... były 
policjant, działający wspólnie z 
synem i jego kolegami. Zatrzy-
mani mieli wówczas od 17 do 51 
lat.
     Z informacji, które uzyskali 
śledczy wynikało, że pokrzyw-

dzony mógł być wcześniej ob-
serwowany, a sprawcy wyko-
rzystując elementy policyjnego 
wyposażenia dokonali nawet kon-
troli samochodu, którym jechał, 
kilka dni przed uprowadzeniem. 
Czterech z porywaczy wpadło w 
ręce funkcjonariuszy w domku 
letniskowym, w którym przetrzy-
mywany był 61-latek. Trzech po-
zostałych policyjni antyterroryści 
zatrzymali w ich domach. 
  W lutym ub. roku przed Sądem 
Okręgowym we Włocławku 
ruszył proces sprawców upro-
wadzenia. Pokrzywdzony i jego 
bliscy, stając przed sądem, po-
nownie przeżywali tę sprawę. 
Bandyci zostali skazani na kary 
od 1,1 roku do 5,5 roku pozbawie-
nia wolności. Po apelacji, złożonej 
przez obrońców, Sąd Apelacyjny 
w Gdańsku uchylił wyrok w ca-
łości i przekazał sprawę do po-
nownego rozpatrzenia przez Sąd 
Okręgowy we Włocławku. - Po-
przednio proces prowadzony był 
przez jednego sędziego - wyjaśnia 
sędzia Zbigniew Siuber, rzecznik 
włocławskiego sądu. - Zdaniem 
Sądu Apelacyjnego w związku z 
pewnymi zmianami, dotyczący-
mi prawnej kwalifikacji  czynu, 
konieczny będzie zwiększenie 
składu sędziowskiego, z udziałem  
ławników. Terminu tej rozprawy 
jeszcze nie wyznaczono.
  Dla Czesława L. i jego bliskich 
będzie to kolejny powrót do hor-
roru sprzed 2,5 roku...

   Od nowa przed włocławskim sądem toczyć się będzie proces w sprawie głośnego 
uprowadzenia biznesmena z Włocławka, prowadzącego działalność na terenie po-
wiatu lipnowskiego.

Porwany biznesmen-
powrót do horroru

   Gimnazjaliści mieli okazję za-
poznać się z propozycjami szkół, 
zaprezentowanymi W niebanalny, 
ciekawy sposób przez uczniów 
poszczególnych placówek. Te-
goroczne Targi były szczególnie 
ukierunkowane na kontakt z pra-
codawcami, którzy nie tylko za-
pewniają możliwość odbycia w 
strukturach swoich zakładow cie-
kawych praktyk zawodowych, ale 
rónież oferują miejsca pracy przy-
szłym absolwentom.
  Dzięki temu, że targi były reali-
zowane w ramach projektu ,,Sta-
wiam na lepsze jutro w Powiecie 
Lipnowskim” z programu opera-

cyjnego Kapitał Ludzki, do rąk 
gimnazjalistów trafił bardzo inte-
resujący folder, zawierający przede 
wszystkim krótką charakterystykę 
profilu działalności przedsiębior-
ców oraz ich dane teleadresowe. 
To ułatwi młodym ludziom zna-
lezienie zakładu pracy, który nie 
tylko w ramach swojej struktury 
zapewni praktyczną naukę zawo-
du, ale także da szansę na ciekawą 
pracę w przyszłości. Gimnazjali-
ści mieli też okazję porozmawiać 
z przedstawicielami przedsiębior-
ców  i zapoznać się ze specyfiką 
pracy u różnych pracodawców.

W Zespole Szkół Technicznych w Lipnie odbyły się Targi Pracy, po-
łączone z prezentacją oferty edukacyjnej szkół ponadgimnazjalnych, 
dla których organem prowadzącym jest powiat lipnowski.

Targi z myślą o lepszym jutrze

URZĄD SKARBOWY PRACUJE DŁUŻEJ 
   W celu ułatwienia podatnikom wywiązania się z tego obowiązku 
w dniach 28, 29 i 30 kwietnia 2014 roku Urząd Skarbowy w Lipnie 
będzie czynny do godziny 18.00, a kasa Urzędu do godziny 14.00. W 
tych dniach pracownicy Urzędu będą udzielać podatnikom informa-
cji o sposobie wypełniania zeznań, przyjmować zeznania podatko-
we oraz wydawać formularze zeznań podatkowych.
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Lekkoatletyka

Piłka nożna

 Włocławianka, która przeprowa-
dziła się już do stolicy, ale nadal re-
prezentuje Vectrę, wyszła na prowa-
dzenie na trzecim kilometrze i nie 
oddała go już do mety. Nikt nie wie-
rzył, że wytrzyma narzucone przez 

siebie tempo. Zwyciężyła w czasie 
33:39 i wyprzedziła Francuzkę So-
phie Duarte (34:48) oraz Hiszpankę  
Alessandre Aguilar (34:49).  
     „Great Ireland Run w Dublinie 
był dla mnie naprawdę wielki. Wy-
grałam w spektakularnym stylu, 
prowadząc od trzeciego kilometra. 
Udało mi się pokonać tak wspaniałe 
zawodniczki jak mistrzynię Europy 
w przełajach 2013 Sophię Duarte, 
piątą zawodniczkę mistrzostw świa-
ta w maratonie Hiszpankę Alessan-
drę Aguilar, mistrzynię kontynentu 
w biegach przełajowych 2011 i 2012 
Irlandkę Fionnualę Britton czy ha-
lową mistrzynię Europy 2011 na 
3000 m Brytyjkę Helen Clitheroe” 
– nie kryła na mecie swojej wielkiej 
radości Iwona Lewandowska (na 

zdjęciu).
 Bardzo dobrze zaprezentował się 
w maratonie rozegranym w Paryżu 
student WSHE we Włocławku Pa-
tryk Domińczak. Przyszły nauczy-
ciel wśród 42 tysięcy uczestników 
biegu zajął doskonałe 24 miejsce. 
Warto dodać, że paryski maraton 
należy obok zawodów w Berlinie, 
Londynie, Nowym Jorku i Chicago 
do największych na świecie. Na mie-
cie biegu, która usytuowana została 
przy Łuku Triumfalnym Patryk 
zameldował się z czasem 2:26.58. 
Zwyciężył trzykrotny mistrz olim-
pijski w biegach długich Etiopczyk 
Kenenisa Bekele, dla którego był to 
pierwszy start w maratonie. Uzy-
skał czas 2:05.02.    			
		                    

Kolejny sukces odniosła biegaczka włocławskiej Vectry Iwona Lewandowska, która 
wygrała w Dublinie silnie obsadzony bieg na 10 kilometrów SPAR Great Ireland Run.

Sukces Iwony i Patryka

Mazurkiewicz wicemistrzem Polski
Spory sukces odniósł włocławski karateka Oskar Mazurkiewicz podczas 41 Wago-
wych Mistrzostw Polski Seniorów Karate Kyokushin, które odbyły się niedawno w 
Katowicach. Do Włocławka wrócił ze srebrnym medalem.
 O klasie Mazurkiewicza (na zdjęciu) 
świadczy fakt, że do rywalizacji sta-
nęło 125 najlepszych polskich kara-
teków z 54 ośrodków w kraju. Oskar 
zdobył wicemistrzostwo Polski w 
kategorii kumite do 75 kg. Warto 
dodać, że był to jego pierwszy start 
w wagowych MP. Teraz czekamy na 
dobre wieści z mistrzostw Europy  
w Warnie (Bułgaria), które rozegra-
ne zostaną w maju.

    Włocławianie ulegli sensacyjnie 
w Radziejowie tamtejszemu Star-
towi 1:2(0:1). III – ligowcy przegry-
wali już 0:2 i dopiero pod koniec 
meczu honorową bramkę dla gości 
strzelił Dawid Kwiatkowski. Trzeba 
przyznać, że zwycięstwo drużyny z 
ligi okręgowej było jak najbardziej 
zasłużone. 
     Kłopotów z awansem do ćwierć-
finału nie mieli za to piłkarze ry-
pińskiego Lecha. Pokonali oni na 
wyjeździe Dąb Bąkowo 6:0(2:0). 
Bramki dla gości strzelili: Marcin 
Baranowski – dwie, Piotr Buchal-
ski, Martyn Trędewicz, Waldemar 
Jachowski oraz Błażej Dąbrowski 
– po jednej.
     Podobną niespodziankę do tej w 
Radziejowie sprawiły aleksandrow-
skie Orlęta. Pokonały one na wła-
snym stadionie III – ligową Pogoń 

Mogilno 2:1(0:0). Bramki dla gospo-
darzy uzyskali: Mariusz Żywica i 
Mateusz Nowosielski. Warto dodać, 
że przedstawiciel ligi okręgowej 
potrafił w tym spotkaniu odwrócić 
niekorzystny wynik, albowiem na 
początku drugiej połowy Pogoń ob-
jęła prowadzenie 1:0.
     W meczach ćwierćfinałowych 
najciekawiej zapowiada się poje-
dynek w Radziejowie, gdzie miej-
scowy Start zmierzy się z Lechem 
Rypin. Czy gospodarze pozbawią 
złudzeń kolejnego faworyta? Bar-
dzo trudne zadanie czeka też Orlęta. 
Aleksandrowianie zagrają w Brod-
nicy ze zmierzającą do III ligi miej-
scową Spartą. W pozostałych parach 
spotkają się: Dąb Barcin – Promień 
Kowalewo Pomorskie i Unia Solec 
Kujawski – Notecianka Pakość.  	
			    

Rozegrano mecze 1/8 finału okręgowego pucharu Pol-
ski. Już na tym etapie rywalizacji odpadł obrońca tro-
feum Włocłavia Włocławek.

Pogrom faworytów

    Zarówno prezes, trener, jak i zawod-
nicy są zdeterminowani, by skorzystać 
z zaproszenia i w przyszłym sezonie 
reprezentować Włocławek w II lidze 
koszykówki. Zwrócili się oni z apelem 
do władz miejskich oraz lokalnych 
sponsorów o wsparcie finansowe.
    Szereg kontuzji oraz wąska ławka 
rezerwowych były głównymi powo-
dami, które uniemożliwiły wywal-
czenie awansu na boiskach trzecioli-
gowych. Powstał projekt pod roboczą 
nazwą „Druga liga dla Włocławka”, 
którego ideą jest promowanie mło-
dych zawodników, pochodzących z 
naszego miasta.

- Jest to nasz priorytet. Doszliśmy do 
wniosku, że we Włocławku jest wielu 
chłopców, którzy grali w koszyków-
kę. Po ukończeniu wieku juniora nie 
mają oni gdzie grać. Pozostaje im tyl-
ko Włocławska Liga     Koszykówki 
Amatorskiej. Mamy pomysł, są moż-
liwości oraz potencjał, który chcemy 
odpowiednio spożytkować – mówi 
prezes AKM Tomasz Dziedzic.
      Na specjalnie zwołanej konferencji 
prasowej oprócz podsumowań i pla-
nów rozwoju na kolejny rok podano 
informację o aktualnym stanie zdro-
wia zawodnika AKM –
Kacpra Piekarskiego.

- Lekarze twierdzą, że zrobili wszyst-
ko perfekcyjnie. Jeśli rehabilitacja 
będzie przebiegała prawidłowo to 
Kacper powinien przyjechać do Wło-
cławka w przeciągu dwóch – trzech 
tygodni – wyjaśnia Marcin Piekarski, 
trener AKM oraz ojciec Kacpra.
     Na 4 maja zaplanowano koncert 
„Obudź w sobie Anioła 3”, który 
ma być oficjalnym podziękowaniem 
dla ludzi, którzy wspierali młodego 
sportowca w walce z chorobą. Orga-
nizatorami są Akademia Koszykówki 
Młodzieżowej oraz wolontariat wło-
cławski. Impreza odbędzie się na wło-
cławskich Bulwarach. 

Kontuzje kluczowych zawodników oraz sportowy pech zadecydowały o braku awansu 
koszykarzy AKM Włocławek do II ligi. Włocławski klub otrzymał wstępne zaprosze-
nie od władz Polskiego Związku Koszykówki do gry na trzecim poziomie rozgrywek.

AKM Włocławek gotowy do gry w lidze   Włocławianie o godz. 11.00 zmie-
rzą się w Lesznie z tamtejszą Po-
lonią 1912. Gospodarze to bardzo 
solidny ligowiec, którego trenerem 
jest była gwiazda Lecha Poznań 
Leszek Partyński. Polonia ma silną 
linię pomocy, w której „dzieli i rzą-

dzi” Bogumił Ceglarek – zdobywca 
10 bramek. W Lesznie zapowiada 
się dobre widowisko. 
   Obie drużyny powinny zagrać bez 
stresu, albowiem ani jednym ani 
drugim nie grozi awans, a tym bar-
dziej spadek.   

Bardzo trudnych rywali mieli piłkarze Włocłavii na początku 
wiosennej rundy III – ligowych rozgrywek. W sobotę czeka 
ich kolejna przeprawa.

Mecz średniaków

 W siódmej kolejce drugiego etapu 
Tauron Basket Ligi Rottweilery nie-
wiele miały do powiedzenia i ule-
gły na wyjeździe mistrzom Polski 
66:83.   	  
   Nie pomogła skuteczna gra Piotra 
Pamuły i Jordana Callahana. Go-
spodarze byli w środę dobrze dyspo-
nowani i przez cały mecz panowali 
nad wydarzeniami na parkiecie.
Stelmet Zielona Góra – Anwil Wło-

cławek 83:66 (21:20, 28:12, 21:14, 
13:20)
Stelmet: Zamojski 15, Dragicević 
12, Koszarek 11, Hrycaniuk 10, Gi-
nyard 7, Cel 7, Cesnauskis 6, Sroka 
6, Chanas 5, Eyenga 4, Kucharek 0, 
Ponitka 0
Anwil: Pamuła 18, Callahan 16, Ko-
strzewski 9, Mijatović 8, Sokołow-
ski 8, Hajrić 6, Graham 1, Witliński 
0, Jankowski 0                            

Po raz czwarty w tym sezonie koszykarze Stelmetu Zielona 
Góra okazali się lepsi od włocławskiego Anwilu.

Porażka Anwilu


